= 


: _ Sobota, 8 (20) Października 1888 roku. ię 
u="=u= RE MAREE M Ocioszenia: 
Ja RJ 
side owi ; 
- pocie . . - 
BER : ] 


wychodzi w N. iedziele i Ozwartki rano. 
Kedakcya i Administracya przy ulicy Iubelskiej Nr. 137 | 


Dnia 20 Paździer. Przeniesienie ś, Wojciecha. | 
Ml „ 6. Jana Kantego i Urszuli, 


Wschód słońca dziś o godzinie 6 minut 43 


08 „ 4 KorduiP.iAltonaB. | Red je enia od godz, 10do 1 i od g, 4 ido 6. Zadkód „os wo wś, 06 
EE Sepia. | akor Przyjmuje eodziennie od godziny ta-ej do godz. Bej po południu. Dłagość dnia, . . „godzin 10 „ 21 
Z <kopisy bez zastrzeżenia nie myyracają się, Ubyb . « . 1.2 „ 6 „2 

__ Prenumeratę przyjmuje w Radomiu: Redakcya 


„Gazety Radomskiej" — kgj, 


garnie: pp. Gromana, Zickra i Dużeltowej; składy papieru: „Rakowskiego i Pajączkowskiego ; 


handle win: pp. 


Od Redakcyi, 
„Gazety Radomskiejś 


Na mocy pozwolenia wydziału prasy w 
* Petersburgu, „Gazetę Radomskąć, jako re. 
aktor i wydawca podpisywać Będzie p. 
eniusz Janiszewski. 
Kierunek „Gazety Radomskiej", jak 
jd, tak i nadal pozostaje w ręku 
lonryka Hugoną_ Wróblewskiego, b. 
pracownika „Wieku* ji „Kuryera 
farszawskiego 


o ro- 
irinu', 


WIARA W CUDA. 


_ Zegóry winienem uprzedzić Szanownych 
sżytelników, że zamierzona przezemnie 
cyata nie będzie dotykała wyłącznie 
radomiaków. Jesteśmy ułomni, jak 
sy ludzie na całym świecie, przeto i 
jakie zamierzam wykazać, są ogólno 
ie, Nie idzie jeduak zatem, by gazeta 
za prowincyonalna nie mogła dać głosu 
ej sprawie. W nas radomiakach lu- 
isiach par czcellence prowincyi, która do 
oniedawnego czasu była odciętą od re- 
ty świata, mogły te wady bardziej się 
enić i zarysować się plastycznie, 
rzoto może nie od rzeczy będzie zająć 
chwil parę szanownym czytelnikom na ich 
rażenie. 
Zdawać by się mogło, że wobec postępu 
niuk przyrodniczych winna już upaść wia- 
mw cuda, przynajmniej w umysłach oświe- 


omans irlandzki, współczesny. 
Miss QvENS BLACKBURNE. 


— Peter Carcoran powiedział do mnie, 
m ciebie właśnie, matko, zapytał o to. 
— Peter Carcoran stary głupiec. Zkąd 
mogłabym wiedzieć, co miał na myśli ma- 
ster Walter? Ach, rka) Koktękefa 
dodała uradowana z p. cia obcej osoby. 
_— Jakto, Standish, już powzóciłeś? we 
jkrzyknęła młoda dziewczyna, wchodząc 
kuchni — przyszłam właśnie ze zlece- 
m twojem do matki. 
— Ani przypuszczałem, Mary, rozstając 
się z o web wypędzą z fabryki. 


— Tak, przemówiłem się ostro z Szefa 
mi i za to wypędzili mnie — odpowiedział 


bnem zjadliwej goryczy. 


— Pożałują oni tego! — rzekła Mary — 
nad ciebie robotnika nie ma w 


_ — Mniejsza o to, znajdę inną robotę. 
lak wątpię, czy byłbym długo jeszcze u 
oddawna bowiem nie cierpiałem młod- 

fa. 
— Kto jest ta ładna panna, która z nim 
1 zwiedzała fabrykę? — spytała Ma- 
"4 Zdaje mi się, żem ją kiedyś już wi- 


Ja Nie wiem! — odpowiedział Standish. 
_ = Przyjdziesz więc na zabawę? — py- 
Mary wychodząc. 


in. 


nych. Kto zna prawo przyczynowości, 


Sruszczyńdkiogo, Michalskiego i Kośnińgkiego, orsz bandeł kge wota inyci 


h p. Woyciechowskiego. 


rządzące zjawiskami przyrody, ten nie 
będzie przypuszczał, by z danej przyczyny 
przy danych warunkach mógł wypaść in- 
ny skutek, aniżeli ten, jakiego wię spodzie- 
wamy. Najlepszem tego dowodem są prze- 
powiednie astronomiczne, oparte na bar- 
dzo ścisłych danych. Wprawdzie nie wszyst- 
kie jeszcze nauki mogą się poszczycić taką 
metodą, wprawdzie wiele jeszcze pozostaje 
do zrobienia, lecz zaprzeczyć trudno, iż 
w zjawiskach świata widzianego jedynem 
Prawem jest przyczynowość. Ta wielka 
prawda, na którą zgodzili się już dawno 
uczeni i którą opiewsją na wszelkie spo- 
soby nawet nasze kuryery, nie przenikłą 
jeszcze do czytającej puhliczności. Są je- 
szcze ludzie, noszący miano inteligentnych, 
którzy w komecie upatrują zwiastuna 
wojny lub klęsk, w liczbach 7 i 13 jakąś 
złą przepowiednię a nawet poniedziałek 
i piątek są tak dalece dla nich feralne, iż 
żadnej sprawy nie rozpoczynają w te dnie. 
Są wreszcie i tacy, a liczba ich bardzo 
znaczna, którzy owczarza przekładają nad 
lekarza, przypisując mu, by nie być śmie- 
| sznym, genialną" intuicyę, której jakoby 
lekarze byli pozbawieni. Nie dość na tem, 
wiara w cuda jest tak silną i tak mało 
rozpowszechnione prawdy przyrodnicze, iż 
lekarz uważany jest za człowieka wszech- 
mocnego. Może ón, jeżeli np. chce, odwró- 
cić śmierć, może w chwili konania jeszcze 
zatrzymać wymykające się życie. Zapo! 
namy jednak, że lekarz jest tylko człowie- 
kiem ograniczonym w czasie i przestrzeni. 
Nie może więc posiadać. wszechwładzy i 
ruchem palca rozkazać śmierci, by wstrzy- 
mała swe dzieło zniszczenia. Nie człowiek 
urabia naturę według swego widzi mi się, 
lecz natura warunkuje istnienie jego. Nie 
lekarz więc nagnie przyrodę do śwej woli, 
lecz ona zmusi go do stosowania się do 
niezmiennych swych praw. 

Lekarz, jak każdy przyrodnik, buda 
prawa przyrody, stara się je uchwycić, 


nia do tańca. 

— Owszem, idź z Mary — nalegała 
matka — rozerwiesz się trochę, 

— Dobrze, pójdę! — odrzekł, patrząc 
Mary w oczy, w których zajaśniała radość. 

Po odejściu aps kaca DE milczeli 
czas jakiś oboje; nagle Standish poruszył 
tę właśnie kwestyę, której się Katy naj- 
więcej obawiała. , > 

— Nigdy nie wspominałaś mi, matko, 
o pobycie swoim w Głlasgowie. Prawdaż 
to, że tam byłaś? A jeżeli tak, to dlacze- 
gół mnie mówią o tem? 

Katy Clinton zadrżała. Złożywszy robo- 
tę, wstała powoli, przeszła przez kuchnię 
do swej izdebki, po której przechadzałą 
sig wzruszona. 

— Boże miłosierny | — szeptała — co 
powiem mojemu chłopcu? Kocham go wię- 
cej, niż kochałam kiedykolwiek jego ojca. 
Jeżeli powiem prawdę, znienawidzi mię i 


wypędzi. 

Ttyśl jej pobiegła do Głasgowa, w tę 
epokę życia, o której zapomniałaby chęt- 
nie. Gdyby nie głupie wmigszanie się Car- 
corana, uniosłaby z sobą tajemnicę do gró- 
bu, Nie wątpiła, że uczynił to przez za- 
zdrość i zemstę. 

— (o ci jest, matko? — zawołał Stau- 
dish, wchodząc po chwili do izdebki, 
Nie, nio... — odpowiedziała, zbliża- 
jąc się do komody i wysuwając szufladę — 
cóżby mi być mogło? 

— Nie wiem... nie wiem... — powta- 


do kuchni. Wyszedł potem i przechadzał 


_— Nie wiem! Nie mam dziś usposobie- 


rzał młody człowiek, wracając śpiesznie | matko, czy byl 


określa. zboczeni 
bów, 


1 tylko e je stopnia wyrównanie to 
może mi 
silnie 


powstrzymał widmo śmierci. Nieraz się 
narzekania na lekarza, że 
że się na chorobie nie poznał, 
że środki, stosowane przez niego, skutku 
nie odniosły, że, jednem słowem, chory 
umarł wskutek niedbalstwa lub braku 
wiedzy lekarza. Czy panie i panowie, ob- 
rzucający lekarza takiemi zarzutami, zdają 
sobie sprawę z tego co mówią? Wątj 

Robi się to przez gadulstwo, naiwność i 


winien lekarz, bo 
uratować to, 


czego ciemnotę naszego inteligent- 
nego ogółu, niemającego pojęcia o niezło- 
mnych prawach natury. dopiero wy- 
kazuje się cała waga nauk przyrodniczych, 
jako środka, rozwijającego umysł i pozba- 
wiającego go przesądu. Należy wszakże 


Zegar fabryczny począł bić godzinę. Na 
dźwięk ten aty Olmiod durna ty- 
p Bay ak spik! 
yda po wyj trzech i szylinga. 
Umyśliła pój: tarta do niego, aby, choć 
na kilka godzin uniknąć pytań syna. 
Zarzuciła 


— Do miasta — 


rzekła, wstrzymuji 
się od p 


bardziej określonej odpowiedzi. 
Gdzie mianowicie? 


| wytrząsając poj 
adr, nie życząc sobie iść z synem, 0d- 
arła: 

ę — Nie lubię zostawiać domu pustego. 


— Fraszka | — wykrzyknął — toż zaw- 
sze zostawiałaś dom pusty, nosząć mi śnia- 
dania i obiady do fabryki. 


Trudno było zaprzeczyć temu; wziąwszy 
więc czapkę i zamknąwszy drzwi zewnę- 
trzne, Standish schował klucz do kieszeni 
i poszedł z matką brzegiem rzeki. 

Przedmiotem rozmowy było naturalnie 
znów „Jego wydalenie z fabryki. Katy sta- 
rała ę mówić jak najmniej, ale to nie po- 
mogło i dochodząc jużjdo miasta, Standish 
odezwał się: 

— Nie odpowiedziałaś mi jednakże, 

faś w Glasgowie? 
Są chwile w życiu człowieka, od których 


się przed domem nad brzegiem rzeki. zależy cała jego przyszłość i wtedy naj- 


głośno nawoływać, by ci, co stoją na świe- 


cznikach, raczyli je 
zakątki swych umysłów. 
Proszę sobie np. wyobrazić położenie 
lekarza, gdy mu mówią bez wszelkiej że- 
nady, ża irze wogóle lekceważą sobie 
życie człowieka, że ich nie obchodzi chory 
ani choroba, że nie mają serca itp. Cóż 
wobec tego począć? Uśmiechnąć się z po- 
litowaniem.... „Przebaczcie im, gdyż nie 
wiedzą, co czynią!'* taką chyba zasadą 
kierować „, gdyż w przeciwnym 
razie nie był W zasurowej kary na tych, 
co tak głoszą. W dodatku do wszystkiego 
mówią nam nieraz, że bardzo często się 
zdarzało, iż lekarze ez No 
rosty owczarz go w, Ą są lut 
p aEt Jakże kę ta oświata wy- 
gląda |! 


1 rozświecili 


Takie traktowanie lekarzy doprowadzić 
ich może rzeczywiście do zniechęcenia i po- 
gardzania swą wiedzą. My, ludzie praktyki, 

acujący już zie:dła czystej wiedzy, lecz 
dla ŻYĆ Mata mamy prawo RŁE 
m: niej poszanowania dla nauki, 
jakiej jesteśmy wyobrazicielami i wiary 
w nią. Kto w medycynę nie wierzy (śmie- 
szne doprawdy wyrażenie), ten niech się 
leczy i szuka zdrowia u bab i znachorów. 
Mniej będziemy mieli przykrości i tym 
nawet wdzięczni będziemy. My dajemy to, 
co nauka w eee głosi SRosAd 
nie obiecujemy. Zdobywamy prawdy cięż- 
ką peta digalsóniem doświadczeniem, 
przeto wiedzę swą kochamy, gotowiśmy 
dla niej życie poświęcić, lecz widzimy rów- 
nież, że w naturze dzieje się wszystko 
według praw niezłomnych i cudów nie 
oczekujemy. 

Jesteśmy i będziemy tylko lekarzami, 
lecz linoskokami ku uciesze gawiedzi... 
nigdy nie będziemy! Z 


ną jącemi drzewami, widziała w 
dali wysoki komin fabryczny, słyszała 
krzyk dzieci, bawi ię przy drodze, 


RY, wie- 
nie zapomni. 

w samej rzeczy, moja 
matko, dlaczego nie chcesz odpowiedzieć 
mi? — zapytał dość ostro, 

— Któż ci to powiedzsł, że nie chcę? 

— A więc odpowiedz mi, czy byłaś w 
Glasgowie? Do czego to podobne, że Car- 
coran wie 0 tem, a ja nie. 

— Mówiłam już przecie, że nie chcia- 
łam ci sprawić przykrości tem opowia- 
SB. Vyłaś w Glasgowie, matko? 

— w matko?— 
r r z naleganiem, 

— No tak! byłam, nie zaprzeczam tego. 
Ale było to w Rych chwilach 
moj p twojem urodzeniem, 
Nie Akdalam cj mówić ką bo po cóż 
odnawiać dawne cierpienia. 

— Jestem pewien, matko, że ojciec mój 
nie był dobrym mężem... — wymówił Stan- 
dish, patrząc przed sić 

Nie mówmy lepiej o tem! 
Gdyby był dobrym mężem dla cie- 
bie, rozmawiałabyś o nim ze mną, nie uni- 
kając wszelkiej nawet wzmianki. 

— Nie trzeba jątrzyć ran zadawnio- 
nych... — powtórzyła Katy Clinton. 

(D. e. n.) 


z 
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Drukarnia i litografia p. Jana Kantego 
Trzebińskiego, dobrze zasłużonego na polu 
drukarstwa krajowego pracownika i oby- 
watola, obchodzi jutro siedemdziesiątą ro- 
cznicę swego założenia, 

7% okazy! tej, jak również ze względu, że 
drukarnia ta, jedyna do niedawna w mie- 
ście naszem, przechodziła różne koleje, u- 
ważamy za stosowne w krótkich słowach 
chociaż skreślić dzieje jej powstania i roz- 
woju. 

jerwiastkowo istniała ona w mieście 
wojewódzkiem Kielcach a założył ją w ro- 
ku 1818 Jan Nepomucyn Wodziczko, fa- 
chowo i gruntownie uzdolniony w sztuce 
swojej drukarz, czego dowodem są liczne, 
w drukarni tej wykonane roboty, dorów- 
nywające drukom zagranicznym. 

Drukarnia Wodziczki dzięki skrzęt- 
mości właściciela swego zaopatrzoną była 
w najlepsze czcionki i prasy, sprowadzone 
naonczas z Lipska z fabryki Siegla, do 
dziś jeszcze czynnej. | 

W r. 1820 drukarnia i litografia Wo- 
dziczki przeszła na własność komisa- 
rza wojskowego województwa krakowskie- 
go, Wincentego Stokowskiego, ze śmiercią 
którego zakłady te w r. 1835 objął w spad- 
Ku syn tegoż, również Wincenty Stokowski. 

Nowy właściciel, drukarnię i litografię 
odziedziczoną po ojen, pomimo szalonych 
postępów sztuki drukarskiej, prowadził 
bez Żadnych zmian i ulepszeń i w roku 
1845 przeniósł ją do Radomia. 

Dnia 1-go lutego 1865 r. zakłady Sto 
kowskiego nabył p. Jan Kanty Trzebiński, 
który usilnem staraniem i niemałym ko- 
sztem rozwinął je i postawił na stopie, na 
jakiej stać powinny. 

Drukarnia p. Jana Kantego Trzebiń- 
skiego posiada już, obecnie najnowsze ma- 
szyny pośpieszne i ulepszenia, które do- 
zwalają wykonywać wszelkie najlrudniej- 
sze i najkunsztowniejsze roboty. 

Dowodem słów powyższych jest ogłosze- 
nie, dołączone do dzisiejszego numeru „Ga: 
zety Radomskiej”, wykonane w tłoczni J. K. 
Trzebińskiego zaszczyt przynoszące jego 
zakładom, które oby rozwijały się jaknaj- 
U dla pożytku kraju i dla sławy 

ukąrstwa polskiego. a. R. 


Wiadomości dworskie. 


% Tyfligu pod datą 11-go b; m> donoszą: 
Wczoraj Jego Cesarska Mość przyjmował 
między innemi egzarchę Gruzyi. Dziś zaś 
Ich Oesarskie Mości i Ich Cesarskie Wyso- 
kości zwiedzali zakłady naukowe. O godz. 
1i-ej ch Cesarskie Mości przybylijdo I-go 
gimnazynm klasycznego; w sali zakładu 
orkiestra uczniowska odegrała, dwie sztuki. 

Dwóch uczniów, Eristow i Globe, odczy- 
tało wiersze. Nauczyciel fizyki wręczył Ich 
0. Mościom dwa albumy z widokami. Dy- 
róktor stacyi, p. Szawrow, przedstawił Naj- 
jaśniejszym Państwa album widoków labo- 
ratoryum, w którem uczniowie instytutu 
aleksandryjskiego zajmowali się nauką jed- 
wabnietwa, kopio ich robót oraz szkatnikę 
4 wzorami jedwabiu i kokonów, Wyszodłszy 
na podwórze Najjaśniejszy Pau przyglądał 
się defiladzie gimiaziastów, którzy przeszli 
marszem ceromonialnym ż muzyką. Z gim- 
mazyum 1. 0. Mości udali się do instytutu 
panien. 

Dwie najmniejszo ponsyonarki wręczyły 
Najjaśniejszej Pani bukiet z róż. W sali 
cztery wychowanki odegrały kwartot zór- 
nego na fortepianuch. Młodsze wychowanice 
deklamowały bajki, « chór odśpiował „Ko- 
łysankę” Lermontowa. Wychowanki miały 
szczęście wręczyć Najjaśuiajszym Państwu 
dwie poduszki. wyszyte jedwabiem i złotem 
w styla porskim,  Cosarzewiczowi Następ- 
cy "Tronu portfel, na którym wyszyta były 
winogrona. 

0 godz. 21 odbyło się ułożenie kamienia 
węgielnego pod nowy instytut panien. Na 
budowę przeznaczono około 400.000 rs. 

Egzarcha Gruzyi, przewielebny Pala- 
diusz, rażem z biskupami Aleksandrem Go- 
ryjskim, Wisarionem Aławerskim, czterema 
arehimadrytami i resztą duchowieństwa o- 
czekiwali Ich Cosarskich Mości. 

Najjaśniejszy Pan położył piorwszy ka- 
mień. Następnie kładli kamienie Najjaśniej- 


sza Pani i ich Oesarskie Wysokości. Dalej 
kładli kamienie; egzarcha Gruzyi, ministro= 
wie wojny i dworu, dyrektor wydziału cy- 
wilnego na Kaukazie, ks. Dondukow-Korsa- 
kow, sekretarz stanu Durnowo i opiekun 
Sipiagin. Ułożone kamienie przedstawiały 
kształt krzyża. 

Ułożenia kamienia węgielnego zakończy: 
ło odśpiewanie „Wielu lat!* 

0 godz. 414 odbyło się przyjęcie dam u 
Jej Cesarskiej Mości a o godzinie 7 oj bal 
familijny w pałacu. Wieczorem był bal w 
klubie szłacheckiem. 

(„Praw. Wiest.*y 


Otrzymujemy pismo następujące: 


Szanowny Redaktorze! Niżej podpisani, 
w imieniu. byłych studentów Instytutu 
Agronomicznego w Nowej Aleksandryi 
(Puławach) zanoszą uprzejmie prośbę 0 
zamieszczenie niniejszej odezwy. 

Grono byłych uczni złożonego ciężką 
niemocą profesora Feliksa Berdana (był. 
prof. inst. Agr. w Puł.) chcąc uczcić wielce 
cenionego i zasłużonego swego przewodni- 
ka, postanowiło wydać na jego korzyść je- 
dną z prac prof. Berdaua „Botanikę Le= 
śną* zapraszając szersze koła rolników do 
współudziału w tem wydawnictwie. 

W tym celu otwieramy przedpłatę na 
wspomniane dzieło w księgarni pp. Ge= 
bethnerą i Wolffa, która podjęła się bez= 
interesownie pośrednictwa w przyjmowa= 
niu przedpłaty. Prenumerata jednego eg- 
zemplarza wynosić będzie rs. 2, Lista pre= 
numeracyjna zamkniętą zostanie z począt 
kiem roku. przyszłego. 

Nie wątpimy, że byli uczniowie profę- 
sora Berdaua, pomnąc na stosunek, jaki 
nas łączył z Szanownym. przewodnikietn, 
zechcą gorąco poprzeć niniejsze wydawni= 
ctwo i pośpieszą z przedpłatą na tukowe 
w imię zasady: Bia dat quż cito dal. 

A. K. Biedlewski. 


Nie ulega wątpliwości, że byli uczniowie 
szanownego profesora dzieło jego gorąco 
popierać będą w gronie ziemian. Z naszej 
strony serdecznie popieramy to wydawni- 
ctwo i podejmujemy się pośrednictwa w 
przyjmowaniu przedpłaty. 


Wiadomości bieżące. 


Ochrona lasów. W sprawie rozciągnię- 
cia przepisów o ochronie lasów na guber- 
nie Królestwa Polskiego dowiaduje się 
„Kraj”, że wypracowany został projekt u- 
stanowienia centralnego komitetu leśnego 
w Warszawie, któryby zastąpił komitety 
gubernialne. Projekt ten podobno ma wejść 
w. życie z dniem 1 (13) stycznia r. p.i od 
tej chwili rozpocznie się wprowadzenie w 
wykonanie rzeczonych przepisów. W skład 
komitetu leśnego wejdą właściciele lasów 
z każdej guberni, z grona osób, wybranych 
przoz miejscowe władze administracyjne. 

„Nowosti* donoszą, iż departament po- 
datków niestałych zgodził się na uwolnie- 
nie od akcyzy nieodpowiednich do użycia 
zapałek, z warunkiem jednak, aby takowe 
zniszczone zostały wobec delegata 
akcyzowego. Jednocześnie winien b; 
rządzony odpowiedni protokół, z wymi 
niem liczby zapałek i fabryki: 

Szkoła górnicza. Jeszcze w roku 1834 
ofiarowany został kapitał rs. 30.000 na 
urządzenie szkoły górniczej w Królestwie 
Polskiem i fundusz powyższy znajdował się 
w b. banku polskim. Na odbytym w roku 
1833-im zjeździe górników, właściciele ko- 
pal oświadczyli gotowość ze swej strony 
poniesienia kosztów utrzymania takiej szko- 
ły. Otóż uznając pożytek, jaki wobóe za 
cznego rozwoju górnictwa w Królestwi: 
Polskiem może przynieść szkoła spocyńlua 
ministerynm dóbr państwa, jak donosi „No- 
woje Wremia*, wyjednało przelanie kapi- 
tału, złożonego w banku, do specyalnych 
Środków departamentu górnietwa i podnio- 
sło kwestyę urzydzenia w Dąbrowie szkoły 
górniezej, której projekt wkrótce oddany 
ma być do decyżyi rady państwa. 

Dzienniki potersburskie donoszą, iż ko- 
misya, opracowująca nową ustawę kasy 
emerytalnej dla urzędników cywilnych, 
zgodziła się na dopuszczenie do udziału w 
kasie osób, niepomieszezonych na etacie, 
aplikantów, urzędników miejskich, a nawet 
służących w instytucyach prywatnych, % 


warunkiem, iż osoby takie nie będą miały 
prawa do. zapomóg rządowych. 

Gazeta „Losowań* pisze; Uezestnicy 
syndykatu z Cosarstwa i Królestwa dla 
sprzedaży akcyi drogi żelaznej iwangrodz. 
ko dąbrowskiej, nie mogąc się zdecydować 
zbyć teraz swe akcye, wobec zbyt niskiego 
kursu złota, postanowili wyczekiwać korzy- 
stniejszej chwili. Natomi 


jiast zagraniczni 
uczestnicy tegoź syndykatu, dla których 
podobny wzgląd nie istnieje, wyprzedali już 
podobno swoje 26.000 akcyj, 

Ministeryum oświaty rozesłało do kari- 
torów okręgów naukowych okólnik, w któ- 
rym wyjaśnia, iż otwieranie szkół zewnątrz 
linji osiadłości izraelitów nie może być do- 
zwolone. 

„Grażdanin* donosi, iż komisya, zajmu- 
jąca się kwestyą podniesienia gospodarow 
rolnych, uznała pomiędzy innemi zn poży- 
teczne przyznać ziemianom prawo do kre- 
wego na gołą weksle, oraz do 
otworzeniaim rachunka bieżącego (0x call). 

Departament podatków celnych zgodnie 
s opinią rady lekarskiej zawiadomił komo- 
ry; że sól, osypująca się ze skór, solonych 
na surowo, winna byćjna zasadzie art. 543 
niszczona, jako artykuł nio zdolny do 
użycia, 

„Peters. wied.* donoszą, iż zawierzono 
podwyższyć cło od przywożonych z zagra- 
nicy wyrobów z szlachotnych kruszców. 
Zabezpieczenie pożyczki może stanowić zie- 
mia lub ruchomości bez składania w banku 
% pozostawióniem odpowiedzialności za ich 
całość na właściciela. Z tego rodzaju kre- 
dytu mogłyby również korzystać gminy, o 
ile zbudowałyby u siebie spoeyalne śpiehrzo 
do zsypywania zbóża na znstaw pożyczki. 

„Grażdanin* donosi, iż podniesiono kwo- 
styę przymusówogo asekarowania pól wło- 
ścinńskieh od gradobicia. 


7 miasta. 


Wiadomości kościelne. Jutro, t. j. wnie- 
dzielę, w kościele parafialnym podczas su- 
my wygłoszoną będzie nauka katechiz- 
mowa. 

E W kościele po- Bernardyńskim jutro, 
t.j. w niedzielę, słowo Boże głosić będzie 
ks. Tiakor. 

Wieczór tańcujący. Dowiadujemy się, 
że zarząd resursy obywatelskiej z końcem 
listopada r. b. w salonach instytucyi urzą- 
dza wieczór tańcujący dla członków. 

Ogródek freblowski. Miastu naszemu 
przybędzie wkrótce nowy a tak oddawna 
już potrzebny zakład wychowawczy a mia- 
mowicie t. z. ogródek freblowski, w któ- 
rym prowadzoną będzie nauka poglądowa. 

Ogródek freblowski łącznie z nauką 
poglądową otwiera w mieście naszem p. 
2. Rosz..., radomianka, nauczycielka zna- 
mego i cieszącego się wielkiem uznaniem 
w Warszawie zakładu panny Werycho. 

Ćwiczenia rezerwistów, odbywające się 
w mieście naszem od trzech tygodni, ukoń- 
czone zostaną w zupełności w poniedziałek 
dnia 22-go b. m. 

Rząd gubernialny radomski zatwierdził 
w tych dniach kosztorys przebrukowania 
ulicy Zawichostowskiej i części rynku w 
Sandomierzu. 

Dochód kasy miejskiej z pobieranej na 
rogatkach opłaty: brukowego, targowego 
i jarmarkowego ma przyszłe trzechlecie 
a mianowicie na rok 1889, 1890 i 1891 
oddany został z licytacyi za sumę 6.845 
rs. rocznie pp. Rosęnbergowi i Gutma- 
noi. 

Ministeryum spraw wewnętrznych licy- 
tacyę powyższą już zatwierdziło i poleciło 
zawrzeć kontrakt. 

Dodać należy, że dochód kasy śniejskiej 
z tego źródła powiększył się o rs. 1.513 
rocznie, co jest dowodem skrzętności ad- 
ministracyi miasta i dbałości o jego dobro. 

Na subhastacyi sądowej sprzedano w 
tych dniach majątki ziemskie: Bieliska, 
Beźnik i Zakrzewską Wolę. 

„ Dyrekcya szczegółowa Towarz. kredyt. 
ziemskiego w Radomiu w d. 23 paździer- 
nika rozpoczyna sprzedaż dóbr ziemskich, 
zalegających w opłacie należnej raty in- 
stytucyi. 

Piekarz J. Wajntraub za nieczystość 
przy wypieku chleba i bułek pociągnięty 
do odpowiedzialności sądowej. 

Właściciel domu, p. Birnenbaum, za 
naruszenie przepisów budowlanych po- 
ciągnięty do odpowiedzialności sądowej. 

= Właściciel domu, p. Woj, za wy- 
puszczanie psa w dzień bez kagańca na 


En AW 007 *7MIE 


| 
| 
| 
| 


ulicę pociągnięty do odpowiedzialności są- 
dowej. 

W ciągu ubiegłego tygodnia policys q- 
resztowała 26-ciu przekupniów, roznoszą- 
cych po ulicach jaja, drób i owoce, za to 
że chodząc z koszami po chodnikach, ta- 
mują przejście i walają ubrania przę- 
chodniom. 

Za awantury na ulicach i w miejscach 
publicznych w ciągu. ubieglego tygodnia 
policya aresztowała 27 osób 

Kradzieże. 15-letni Lejbuś H. pod nie- 
obecność współlokatora swej matki otwo- 
rzył dobranym kluczem jego kufer, z któ- 
rego wyjął 16 rs. Sprawiwszy sobie za te 
pieniądze nowe buty, uważał za stosowne 
„oblać je* — no i naturalnie wtenczas się 
złapał a dziś za kratami czeka wyroku 

du . 

W dark dwój żoati kiómońkogi 
operatorzy: Abramek Wajeman, 14 lat 
i Abramek Waldman, 15 lat wieku mają- 
cy, podezas targu przysunęli się do wózka 
włościanina Krawczyka, na którym pozo- 
stawiony był dla dozoru 9-letni Janel 

Rzezimieszkowie rozpoczęli z dzieć 
kiem kłótnię a następnie bójkę, w czasie 
której ze łba szkapy Krawczyka zginęła 
rzemienna uzdeczka, Obydwaj Abramko- 
wie czmychnęli, lecz naoczny Świadek przy 
pomocy przechodniów dopędził ich i oddal 
w ręce sprawiedliwości. 

bns 4 rabunek. Handlarz starzy- 
zny, stary Abram Feldman, inaczej prze- 
zwany „„pisklać, przed kilku dniami w in- 
teresie kupna starych butów zwabiony z0- 
stał do mieszkania małżonków Ajzyka i 
Zochwety G. i tum na zakończenie trans- 
akcyi kapna i sprzedaży podejmowany był 
kawą, do której małżonkowie. G. dosypali 
jakiegoś proszku. 

Po dwie pewnego czasu Felimah 
uczuł się odarzony, jakby pijany i wten= 
czas dopiero małżonkowie G., przy współ- 
udziale przyjaciół, w tę chwilę przybyłych, 
a mianowicie Szmula Gold... i Chairy Gr., 
zarzuciwszy  Feldmanowi na głowę worek, 
po długiem szamotaniu odebrali mu 75 rs, 
zawinięte w gałgankach i zachowane na 
piersiach pod ubraniem a następnie wy- 
rzucili za drzwi. 

Feldman po zdarzeniu tem silnie zanie 
mógł i przy pomocy lekarskiej po upływie 
dopiero dni kilku przyszedł do siebie 0 
tyle, że był w stanie opowiedzieć o tem 
zdarzeniu. Stan zdrowia jego znacznie się 
poprawił, lecz łóżka jeszcze nie opuszcza. 

Winnych przestępstwa oddano w ręce 
sprawiedliwości. 

Teatr. Wkrótce na scenie naszej wy- 
stawiony będzie obrazek w l-ym akcie 
p. t.v,Pojedynek*, pióra p. Karola Hofl- 
mana. A 

Główne róle odtworzą panie Kościele- 
cka, Idziakowska i p-na Czajkowska Oraz 
pp. Dobrzański, Werowski, Danielewski 
i Recki. Muzykę do utworu tego kompo- 
nuje dyrektor operetty, p. Kornel Nowacki. 

z Dziś „Walka o córkę”. 

Także gwarancya! Do jednego ż prze- 
mysłowców zgłasza się stolarz, żądając za- 
płaty za tramnę dla zmarłej przed kilku 
dniami żony przemysłowca. 

— Dobrze panie! — odpowiada naga- 
bywany — dziś pieniędzy nie mam, ale 
wkrótce się ożenię, to z posagu żony 
oddam 1 

I stolarz musiał się na to zgodzić. 

(Autentyczni 

Telegramy, niedoręczone przez 
scowy zarząd telegraficzny z powodn. nie- 
dokładności adresu, za okazaniem legity- 
macyi odebrać mogą: pp. Parowska, Ale- 
ksander Faderowicz, Ignacy Miskurski, 
Bajer — Wola Zakrzewska, Adam Malho- 
me, Jedlanka Malhome'i J. Guttlass. 


% okolicy. 
Z Sandomierza donosi nasz korespon= 
dent, że J. E. ks, Antoni Sotkiewicz, bi- 
skup sandomierski, po trzytygodniowym 
pobycie za granicą, powrócił do swojej re= 
zydencyi do Sandomierza w dniu 15 b. m., 
to jest w poniedziałek, „i 
Sandomierza donoszą nam, że w nie” 
dzielę ubiegłą przybył tu komplet Sądu 
okręgowego. Na kadencyg sądową Wyżna” 
czonych jest kilkadziesiąt spraw, przewałe 
nie drobnych. - 
Z Sandomierza korespondent nasz pi” 
sze: W niedzielę ubiegłą odbył się zap0= 
wiedziany koncert na wpisy dla niezamoż- 
nych uczniów. Sala resursowa była pełna 


_ „zgromadzona publiczność nie szezędziła | 
gmik zadowolenia x wykonania całego | módz powtórnie w podobny sposób użyć 


piu. Nie jestem krytykiem muzy- 
nym, nie wdaję się więc w ocenę gry wy- 


jednak powiedzieć, że słysząc grę 
8 irtyity, P- W. przestaliśmy a> 
ić Radomiowi, w którego mury 
któtce ma zawitać Teresina Tua. 
| [manie należy się pani Rawicz-Miku- 
* pyskiej, która pierwsza rzuciła myśl nie- 
jielnego koncertu i sama przybyła z War- 
by artystyczną grą swoją wypełnić 
ną część programu. Ośmielę się zrobić 
uwagę, że jeżeli muzyka niedzielnej 
pntertantki nie robiła należytego wraże- 
to winę tego przypisać należy jnstru- 
ptowi i cokolwiek za poważnej treści 
ogramu. 
Na skrzypcach grał młody amator, p. 
m wykonane przez niego utwory 
ladczą 0 jo. i talencie wykonawcy. 
wiolonczeli dzielnie dopomagał ama- 
ń <ra ze swej gry i w Radomiu, 
48. Koroną jednak niedzielnego kon- 
iu była deklamacya p-ny Wąs. Burza 
sków towarzyszyła każdemu jej wystę- 
pi, tak, że zmuszona była wypowiedzieć 
sd program wierszyk „Kapryśnać, Nie 
gy pominąć bez uznania udziału pp. 
fu. I Piotr., które już to. w kwartecie, 
jakompaniując, dopełniały całości boga- 
ogramu koncertu. 
reszcie w imieniu ubogiej. młodzieży 
Mól taejszych podziękować muszę pp. 
opł, i Woj., którzy zajęli się urządzeniem 
jego koncertu. Powodzenie całko- 
atąd i cel osiągnięty powiany być 
dla wielu nagrodą. 
koncercie widzieliśmy wiełe osób ze 
Opatowa. 
Po koncercie urządzono zabawę tańcu- 
4, która przeciągnęła się do rana. 
Dochód z koncertu wynosi rs. 160. 


Z kraju. 
W Warszawie powstać ma komisyn spe- 
alna celem zbadania przemysłu wiejskiego 
Królestwie Polskiem — Roboty mular= 
wewnątrz dolnego i górnego kościoła 
k Aleksandra zostały już ukończone, — 
w projekt założenia kasy przezor- 

ji pomocy dla nauczycielek prywat- 
W ubiegłą sobotę otworzono sklep 
jywczy dla pracowników kolei warszaw- 
deńskiej i bydgowskiej.— Wydaw- 

0 „Tygodnika powszechnego* zostało 
irieszone. -- Towarzystwo farmaceuty- 
liczyło w r. z. członków czynnych 43, 
ch 94, dochodu posiadało 2.655 
rozchodu 1.913rs., biblioteka instytucyi 
2.988 tomów, zbiory 26.357 0- 


WKielcąch wieczór muzykalny w salo- 
resursy udał się świetnie, poczem 
iwa taicująca trwała do rana, W części 
mej wieczoru przyjęły udział panny 
Dębska i Janina Skłodowska, część 
miala wypełniły: p. Ludwika Stamf i p. 
Mena Radlińska. Huczne oklaski nagro- 
ly grę i śpiew szanownych amatorók. 
'yę panny Świereziskiej i Siorpu- 
kiego publiczność. przyjęła gorąco — a 
pod przewodnictwem p. Jarońskiego, 
Rzy raz występujący, zyskał ogólne. 


literatury i sztuki. 


Dodatek „Przeglądu Tygodniowego* za 

Siaiąc wrzesień, rozesłany już czytelni- 

iwiera kilka connych i źródłowych 

2 pośród których na szczególną uwa- 

j asługuje odczyt Bordiera. p. t. „ilikroby 
formizm. 


_ Rady i wskazówki. 


Mokre buty. Zapewne każdy wie, jak 
leprzyjemnie wciągać na nogę but lub 
mokry. Aby temu zapobiedz, po- 

hy tu za „Gwrbl. f. Ost. u. Westpr." 
Sodek, który praktyczny leśnik podaje, 
£ltóry zasługuje na uwagę, Po wyzuciu 
Bkrych butów napełnić je trzeba na- 
laiast owsem. Owies bowiem posiada 
czajną siłę przyciągającą wilgoć, i 

2 nadzwyczajną szybkością z za- 

bkłej skóry najmniejsze jej ślady. Owies 
Kiągając wilgoć, pęcznieje zarazem i po- 
uje, że skóra nie wstępuje sig i nie 


dnie. W następnym dniu uje 
3% owies z butów i umieszcza w pliskości 


ooiwców niedzielnego koncertu, mogę | 


ognia lub pieca dla wysuszenia go, by go 


Im więcej owies wysus: iej 
ziąłą, 01 Owies wysuszony, tem lepiej 


Ze świata. | 
W niedzielę d. 14 b. m., otwart, 


Wiedniu nowy” teatr: dworski (Huron 
arcydzieło oała|nego Badowaikośje Pasc 


pro- 
ózefa, 


mtowana spaniałością budowy, przedsionka 
2 chwilą rozpoczęcia 

łoszonogo mistrzowsko przez So- 
o wypowić 5 

gu, widzowie zaintonowal Birma taodoc | 
zgprawili gorącą owacyę kłaniającemu się z 
ioncie_Grillpurzera 


teatrów cosarskich br. Bezecn, 
hotelu raut, na którym zmalośli 8 
niejsi przedstawicielo świ 
ferackiego, ministrowie, dyplomaci i da 
raQ, 


rządził w Grand 

leźli się najprzed- 

ka artystycznego, i. 
ie 


mi- 


Wiadomości polityczne. 


Wniosek Floqueta w sprawie rewizyi 
konstytucyi francuskiej odniósł najzupeł- 
niejsze zwycięztwo. 

Wniosek ten, uznany za nagły, odesła- 
ny został do komisyi, obecnie obradującej, 
anie do specyalnej, jak chcieli przeciwnicy. 

łagłość i wybór istni jącej komisyi uchwa- 
lono znaczną” większością, bo 307 głosanii 
przeciw 121. Jak dotychczas więc zwycięz- 
cą jest p. Floquet, Jakkolwiek uchwała 
ta formy nie rozstrzyga jeszcze o zasadni- 
czej stronie wniosku, przypuścić można, 
że projekt ptzejdzie też in merito, 

Zwycięstwo Floqueta pozwoli się utrzy- 
mać obecnemu rządowi dłużej, niż po- 
wszechnie przypuszczano. Czy jednak le- 
piej z tem będzie Francyi? Każdy przewrót 
jest zgubny, ale położenie z tem powikła- 
niem, w jakiem się rzecz pospolita znajduje, 
bez przewrotu odbyć się nie może. 

„Nordd. Alig. Ztg** w ostatnim numerze 
pomieściła senzacyjny artykuł, który spr: 
wił silne wrażenie w całej Europie. 

Najważniejszy ustęp omawianego i ko- 
mentowanego artykułu „Norddajczerki* 
jest następujący: | 

Dziwne to zaiste zjawisko, że właśnie 
najwięksi wrogowie idei dynastycznej te- 
raz z dziwną lojalnością podszywają się 
pod imię cesarza Fryderyka, Widocznie 
byli oni zdania, że znaleźli w tym ostatnim 
wszystkie przymioty, jakie chętnie widzą 
u monarchów wszyścy przeciwnicy tego, co 
istnieje. Gdyby Bóg był pozwolił dłużej 
z cesarzowi Fryderykowi III, to panowa- 
nie tego ostatniego byłoby ich przekonało, 
iż żaden król pruski i cesarz niemiecki nie 
będzie sprawował rządów według zasad, 
które lubili mu podsuwać. 

Streszczając powyższe wywowy, docho- 
dzimy do przekonania, że prasa antypań- 
stwowa nie ma zgoła prawa wysnuwać 
jakichkolwiek wniosków politycznych z fa- 
wy że zarówno przed, jak wojnie 
francuskiej, poglądy króla Wilhelma i jego 
syna nie zgadzały się i że wskutek tego 
między ojcem i synem nie miała miejsca 
żadna wogóle wymiana zdań. 

W. prasie pruskiej wiadomości z Wie- 
dnia, wywołały widoczne rozczarowanie, 
świadczące wyraźnie, że spodziewała się 
ona nie tego, co się stało, lecz upadku hr. 
"Taafie. Sprawozdawca „Gazety Szląskiej* 
zdradza ukryte myśli prasy niemieckiej, 
wyrażając się o nominacyi hr. Schoenbor- 
na temi słowy: 

„Zrazu cel, zasadzający się na wzmo- 
cnieniu stanowiska staro-czechów, może 
być osiągniętym, ale z czasem, okaże się 
niezawodnie, jak zgubną drogę obrano, gdy 
w osobie Schoenborna otworzono przystęp 
do rządu programowi utworzenia gabine- 
tu czeskiego. Przeciwko takiemu progra- 
mowi rząd węgierski niezawodnie zaprote- 
stuje, Że nowy zwrot w Austryi nie przyczy- 
ni sig do wzmocnienia przymierza austro- 
niemieckiego, o tem są przekonani wszyscy 
jego przyjaciele z tej i z tamtej strony Li- 


tawy. 

Ifremdenblatt wiedeński", dotykając 
tejże samej kwestyi, pisze: „Różnobarw. 
ność ministeryum może być w innych pań 
strach korzystną, Przy Specyficznym atoli 
ustroju stosunków parlamentarnych w 
Austryi tworzy niebezpieczeństwo prze- 


| mocy narodowej nad mniejszościąfnarodo- 
wą A z drugiej strony budzi obawę wałki 
przeciw mniejszości, która większości co 
do siły mało ustępuje. Jeśli może hrabia 
Schoeuborn chce ukryć cele swoje pod 
sztandarem polityki konserwatywnej, ni 
kogo tem nie omyli. Ani klerykalna, ani 
federalistyczna jednostronność nie zasłu- 
gują na zaszczytną nazwę tendencyj kon- 
serwatywnych. Nie ma kraju, w którymby 
przyznano jej to miano. 
jeśli wierzyć konstantynopolskiemu ko- 
respondentowi „Daily News', to układy 
w kwestyi bułgarskiej prowadzą się jeszcze. 
Układy toczyć się mają pomiędzy Rosyą 
i Portą. Rosya zgodziłaby się rzekomo na 


dla rozwiązania obecnego 


zgromadzenia 
narodowego i przeprowadzenia nowych wy- 
borów 0 ministeryum, w skład które 
go wejdą 
-Ź Neepola da A 
leapolu donoszą, że przegląd 

wypadł świetnie. Okręty, ułeża: we ne 
niemiecką na głównym maszcie, defilowi 
przed statkiem „Sabandya”, na którego 
pokładzie znajdowali się obywaj monar- 
chowie, rozmawiając z ministrem mary- 
narki, admirałem Actonem, który dowo- 
dził paradą. Podczas śniadania, podanego 
na LE! „Sabaudyi*, cesarz Wilhelm 

toast za zdrowie Crispiego, które- 
mu _ podarował fotografię swoją z własno- 
ręcznym podpisem, 


% targów zbożowych i pro- 
duaktowych. 


W Radomiu na targu czwartkowym płacono: 
14. 6—Żyta korze0 rs. 3.7; 
leń mocniej korzec ra. 


Pszenicy korzec 

do 3.80— Jęczi 

Owsa korzoc ra. 2. Tatarki korzec re. 3, 

Grochu rs. 1.50.— Kartofii korzoc rs. 1. 

aboża był duży. 
W Wars 


Jowóż 


sobienio na_okowitę mocniejsze; płacono za 
wiadro w sprzedaży hurtowej 842: czyli garnieo 


W Hamburgu usposobienie na okowitę ospałe 
sa poźdamik b, paźdalitop: 26, za 
100. litrów. 

Wełna. Warszawa d. 18 października (kores. 
spec. „G. Rs). W ostatnich dniach sprzedano 
tutaj do Zgierza 300 kamieni wełny garbar- 
skiej cienkiej po ra. 10 kamień. Fabrykunci s 
Tomaszowa traktują Cotnarów wełny 
polskiej, alez powodu wysokich żądań dotąt 

żadnych tranzakcyi nie doszło. 


Rozkład jazdy na kolei 


Twangrodzko- Dąbrowskiej 
od dnia |-go (18-g0) maja 1888 roku, 


POCIĄGI Jpre tow. ocb]  wobowy. 
Z Iwangr. do Dąbrowy PE s.| minu 


Wych z Iwangroda | 1130 rano | 1 
» Radomia | 1)81 pop. 
Bzina 3 


wysłanie komisarza tureckiego, któr po- 
ien_ przedsięwziąć odpowiednie kroki 
Z Dąbrowy do Iwangr. 
Wych. z Di 5 
M zKme |a 
„ s Bzina 2 
», % Radomia 4 
przych.do Iwaugr. | 6 
Z Koluszek do Ostrow 
Wych. x Koluszek | 10! 
» 4 Bźina 
przych. do Ostrowca 
| Z Ostrowdo Koluszek 
I 


Wych. z Ostrowca | 12, 


„Z „| 5/16 rano 
| przych. do Koluszek 1|5t pop. 
Godziny przyjścia i odejścia pociągów ozna- 


ozone podług czasu warszawskiego. 

Wizpnikio powyżaj wykazano pociągi na sta- 
gs krudcoych: kwsagród, Dąbrowa Ko- 
liszki, ko ję się z pociągami 
dnich, a na stacyii Bzin, „Poiąi główna ini 


krzyżują się z pociągami odnóg. 
Na odnogach pogranicznych 


PAL 4 
tambułow, Oankow i Karawe- | bej tyn pisarzy polskich. 


powyższych pociągów wychodząco ze Strze- 
mieszyc w dęń | de do takowych w 
wieczór sz w bezpośredniej kommunikucyi zpo- 
ciągami dróg. zagraniomnych, [w Strzemiowzy- 
each z obadwa mają połączenie z pociągami 
głównej linii drogi Dąbrowskiej. 


©dpowiedzi od Redakcyi 
„Bezimiennemu. Na listy bezimienne nie odpo- 


wiadamy. muł o sf. 
Pana Kw 8; Obezernie i wyczerpujący dział 
olityczny znajdzie szanowny pan_w „Gazecie 
Warszawskiej”, „Wiekać, „Gazecie Polskiej” 
i „Słowie. 8 
"Pani R. w O, Najdokładniej objaśni Szano- 
wną panią dr. Przychodzki który, jako: lekarz 
powiatowy, jest kompetentny w tym względzie. 
Pana Z. w Badomiu. Nie mośamy| | © 
Bani Z. I. Josteśmy Szanownej pani wdzię- 
gni za wiadomość i ża serdoczne popieranie 
Gazety w kole znajomych i przyj 
ina jest jedn 2 najpiękaicja 


ginalną ji 


wsj 
dziemy powiedć o: 


K. Nio panie — nie możemy. Pi- 
Rad AMY ooo sk jednostkom i 
warstwom, List pański ogłosimy, ale jeżeli Sza- 
nowny pan podpisze go prawdziwem nażwi 
skiem, 


OGLOSZENIE. 


DODGE 


ODDZIAŁ BANKU PAŃSTWA 
w Radomiu 


laje do powszechnej wiadomości, iż bę- 
ie przyjmował tak na przekazy zwyczaj- 
ak 1 na telegraficzne sumy nie mniej- 
sze od rs. 25. 
a) od przekazów zwyczajnych 
od sumy rs. 25— do rs. 200 4 9, 
lecz nie mniej k. 10. 
od sumy rs. 200—d0 1.000 0%, 
1.001— do 30.000 jeg 9/0 
lecz nie „aniej Gł i k. 25. 
wyżej nad rs. 30.000 */sp */,, lecz nie 
mniej rs, 30. 


o» 


b) od przekazów telegraficznych 
od sumy rs. 25 do rs. 200 4%, lecz 
nie mniej k. 10. 
od sumy rs. 20 do rs. 15.000 */,% 
ww. Wyższej nad rs. 15.000 *4g fg 
a prócz tego opłatę za 4 telegramy. 
w Radomiu przyjmują się do 
następujących miast: 
1. ROSYI EUROPEJSKIEJ. 

1) na Petersburg, Moskwę i wszystkie 
miasta gubernialne za wyłączeniem Staw- 
ro] rnigowa, Nowogrodu, Symfero- 
pola, Mitawy i Pietrozawodzka, i 2) na 
"EkaleyukareOdawę, Pod ma Doi 

lesgę, jw na Donie, 
Bardiansk,. Borysoglebsk, Białystok, Dy- 
naburg, Jelec, Iwanowo-Woźniegiensk, Ko- 
złów, Kremieńczug, Libawę, Morszańsk, 
Mu Nikołajew, Rżew, Romny, Ry- 
kn, Kowaętopoł, Syzrań, Taganróg, Ca 
rycyn, Czystopol. 

II KRÓLESTWA POLSKIEGO 

do Warszawy, Włocławka, Kalisza, Kiele, 
Łodzi, Łomży, Piotrkowa, Płocka, Lubli- 
na, Tomaszowa (piotrkowskiej gubernii) 
Częstochowy. 

MI KAUKAZU i ZAKAUKAZŻU 
do Baku, Batamu, Ekaterynodaru, Tyflisu, 
Włądykaukazu 

i IV SYBERYI i AZYI ŚREDNIEJ 
do Krasnojarska, Irkucka, Pietropawłow- 
ska, Siemipalatyńska, Taszkientu, Tomska 
i Uralska. 


Reklamy i Ogłoszenia. 
Br. Edmund Drewnowski. 
zamieszkał w Radomiu, przy ulicy Lubel- 
skiej w domu p. Bełkowskiej, 

Leczy choroby yy eszną dziecięce i ko- 

jece. 


Markus Miosen, agent wełny 
Warszawa, ulica Pawia N. 12. 


y |e.| minuty 

Strzemieażyco odch, | 151 pop. | 9,57 wiec 
Granice Parada 214 za 10/20 
Granica odchodzi. | 4/47 rano |1051 
Strzemieszyce przy, | 507 „, |11|18 w.n. 

Pruskiej, 

Strzemieszyce odeh. | 2102 pop. | 1007 wice. 
Sosnowice przychod. | 2134 „ |10[87 w 
Sosnowice odchodzi | 442 rano | 10188 
tpkrzemioszyco przy. | GAT „ |1[08 


DRZEWKA OWOCOWE 


Gruszki, Jabłka i Ozereśnie, Agrest, Po- 
rzeczki > 3 pdg be i 
niższe, Orategusy we, pełne w koro- 
nach, Kasztany 8-mioletnie, Bzy perskie 
są do nabycia 
w Paszkowieach, stac. kolci i po- 
cztowa Opoczno, 


ŁUGIA „MICLŃSKA 


nauczycielka: śpiewu 
mieszka przy ulicy Warszawskiej w domu 
Wznego Adamskiego, Nr. 161. 


Oprócz leki ych 


domach prywatnych 
udziołóm 


GIMNASTYKI 


a siebie w sali: 
w poniedziałki, środy i piątki dla dziewcząt — 
we włorki, czwartki | sobot ohłopców od 
zimy ej do 6 i po południu Dale lskcyj 
fęchtunku i stosuję mósgaż chorym) ź pora 
lekarzy. Adeoa: Ulice Nowa NE. 216 dóm 
ch Śtępnięwiczów astkśki, 


remi) 


i Szyby Lagrowa 


różnej miary i po cenach fabry- 
samy ch 
W składzie porcelany, lamp i galanteryi 


A. Cybulskiego. 


Radom ul. Lubelska Kielce al. Krakowska. 


©soba, znająca dokładnie krój i szycie, 
poszukuje miejsca w prywatnym domu. 
dad proszę złożyć w  Redakcyi pod 


le ogri 


zym 3. Ga- | 
czeńskiego, egzystującym od roku 1862 


przy ul. Spacerowej: w Radomiu, są do 
sprzedania drzewka owocowe 
od lat 240 6-ciu wieku szczepienia, w 
cenie 30 k. za sztukę, gatunki na wy- 
stawach ogrodniczych odznaczone i do 
naszego klimatu zastosowane, Ofaż Tro- 
śliny oranżeryjne 1 inne przedmioty, W 
zakres ogrodniczy wchodzące. 


Jest do wynajęcia 


ma l-ym piętrze 4 pokoje, przedpokój, kuchnia 

śpiżarnia, piwnica w. kujdem czasie w domu 

owskowskiego, przy ul. W tym 

że miejscu jest do wynajęcia stajnia, wozownia 
i skład na węgle w każdym Gxasio. 


CUKIERNIA 


przy ul. Lubelskiej w Radomiu w bard 
dobrym punkcie z powodu wyjazdu jest 
sprzedania w każdym czasie. Wiadom 

w Redakcyi „Gazety Radorskiej*, 


Ważna wiadomość dla Gospodyń! 
W składzie przy ulicy Lubelskiej w dom 
Landaua sprzedają 


GŁUCHOT 


i. szum w głowie. 


Jak się uwolnić od tych cierpień? Po ob- 5 J Ak a ( 
jaśnienia. zwracać się do J. HF, Nicholsona świeże, wyborowe, 


W domu włastym przy rogu ulic 
Rwańskiej i Wałowej sprzedaję szkło 
lagrowe do okien po cenach fabrycznych, 
z czem polecam się łaskawym względom 
Szanównej, publiczności. 

Anna Majercząk. 


"Rs. 8 do 10.000. 


Poszukiwane są na 1-szy numer. liypoteki 
dóbr ziemskieh, (w powiecie radomskim). 
niemających innego długu — na umówiony 
procent. Życzący sobie ulokować żądaną 
sumę, raczą zostawić swoje adresa i wa- 
ranki w Redakcyi „Gazety Radomskiej". 


Włoży ozłowii 
gaaki I polski obergany giń die 
mym, poszukuje jakiego > 
SKowa forty prószę Aklsdkć panien „Ga 
zcty Radomskiej" pod literami J. W. 


WAŻNA! WIADOMOŚĆ! 
Handel Win i Delikatesów 


Wiktora Gruszezyńskiego 
przy ul. Lubelskiej w Radomiu 


otrzymał przed kilku dniami wiadomość 
z Warszawy, że Wina firmy księcia Z. A. 
Dzordźadze i S-ka nagrodzone zostały na 
wystawie powszechnej w Brukseli mie- 
dalem złotym, jako produkt czy- 
sty, naturalay i wyborowy. 
jees= Wina firmy księcia A. Z. Dźordża- 
dze znajdują się zawsze dó nabycia w 
HANDLU WIKTORA GRUSZCZYŃ- 
SKIEGO. * 


wioku lat 18, znający język 
hosnany w interesie handlo- 


Sprzedaż i kupno. 
W majątku Piskorów 
są do sprzedania jabłka zimowo pio rs, 2 za 
ud, grusżki bory po ta. 3 za bud z odstawą 


o stacyi Garbatka, Stacya pocztowa Nowa 
Aloksandrya. 


DOM drówniany frontowy. ż ofieyną, przy 
ruchliwej ulicy: w Białobrzegach, do 
sprzedania z wolnej ręki, bez pałrednictwa 
opób, ze ciel Wiadomość a włścciela St 
ańskiego (sklep, materysłów piąmieni 
fes icy Tobaski © Edoniue 12 PI) 


Sklep spożysczy, z powodu słabości, 
Gaza do sprzedania: Wiadomość w Re- 
dakcyi „Gazety Radomskiej. I 


Bo sprzedania zeg: 
jący, starożytny, angielski, — 
wiadomość i szćzegóły w redakcyi „Ga- 
zety Radomskiej: 


Pod korzystnemi warunkami jest 
do odstąpienia administracya poręcza- 
jąca folwarku donacyjnego, 13 włók 
pszennej ziemi obejmującego, na lat 26 

j Bliższe szczegóły udzi 


trwająca — sze 
ks. Zada w Radomiu. 


NPH.AAGCEC 


do, sprzedania p | 
przy ulicy Szerokiej. — Wiadomość u ad- 
wokata Mierzanowskiego. | 
| 
l 


bardzo praktyczne 
z czystem, białem światłem, dające się ; 
zastosować do każdej większej lampy 
poleca 
Adam Cybulski 


Skład szkła lamp i porcelany w Radomiu 
przy ul, Lubelskiej — w Kielcach przy ul. | 


Krakowskiej. 


NOWO OTWORZONY 


Zaklad Cukierniczy 


ora spocyalny 
Wyrób Piernikków 
przy ul. Lubelskiej w domu Baumingera. 


Mam zaszczyt polecić Szanownej Publiczno- 
4ci m. Radomia i okolio wszelkie wyroby w z0- 
kres cukiernictwa i piernikowstwa wo s 
m które stalo zakład śnój zaopatrywać i po 00- 
nach najniższych sprzedawać będę. Przyjmoja 
się równicż:zamówionia. na torty, cukty, łody 
1 ciasta. z jena 


Poliemajster m. Radomia 
poszukuje 
skradzionych listów zastawnych Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego seryi 
WV-ej po rs. 500 a miano- 
wicie numerów : 

49.125 
49.126 
49.127 
49.125 


Zwraca się uwagę, ażeby listów powyż- 
szych nie nabywano, gdyż wszelkie za- 
strzeżenia tam, gdzie należy, już poczy- 
niono !!! 


Drzewka owocóye: jabłonki, gruszki, 
wiśnie, czereśnie, śliwki po kop, 40 sztuka, 


od 3—4 lat; rośliny oranżeryjne, bukiety, 
wieńce ślubne i pogrzebowe, dekoracye: 


ZAKŁAD OGRODNICZY 
Józefa Wełnowskiego 
ulica Wysoka, w Radomiu. 


4 rue Drouot. Paryż o cenie 0 10 kop. niżej cen targowy 


TERAANE: ŁA ZAREE WCZEA 


znana zeswej dobroci we fłakonach różnej wielkości 


10artowe N/T Z JOE 1 A. xotośskrę 


PBRZYUBY 


poczwórne w ozdobnych flskonach i na wagę 


L4 


1 


| WODA BOŁOŃIKA 
| 
| 


potrójne, 
Plyn Dezynfekcyjny 


| 
KRBOLIN * 


j 
oraz wszelkie (wyroby fabryki Ferd. Mihlensa w Kolonii | 


w wielkim wyborze do nabycia w perfumeryi 


ALEKESARDRA HAERTLA 
_przy ul. Lubelskiej. m BE 
_L 


Szwajcarskie Pigulki $ 


żal 
APTEKARZA RICH. BRANDTA. 


Znane ód lat 10, zalecane przez pierwszo prai świata lekarskiego 
i chętnie używane przez publiczność, jako środek domęwy leczni- 


czy, tani, przyjemny w użyciu, pewny i nieszkodliwy, wypróbowany przez 


Pri. Dr. Korczyński Kraków 
v.Frerichs, Berlin(Ę) 
„ G,Witt, Kopenhaga 
„Hertz, Amsterdam 
w w Reclam, Lipsk ($) 
„ Gietl, Monachium 
„ Forster, Birming- 
ham. 


Prf, Dr. R. Virchowa, Berlin 
w w D. Lambl, Warszawa 
w Zdekauer, Petersburg 
„ Boedersfiit, Kazań 

, Scanzoni, Witrzburg 
, Brandt, Klausenburg 
% v. Nussbaum, Mona- 

chium, 


niereg! 
cierpieniach wątroby i przewodów żólciowych, he- 
morroidach, leniwem wypróźniar i przewiekłem 
zaparcia stolea i ztąd powstających cierpieniach, bólu i zawrocie głowy, 
duszności i braku apetytu, przy ehronieznym katarze żolądka 
i klęzek. i 

x 


u kobiet 


Dla Kaszlących i Osłabionych. 
—="so>o"— 

Nagrodzone na Warszawskiej i Lwowskiej Wystawach Hygieniczno- Lekarskich, Li- 
stami pochwalnemi i medalem na Wystawie Krakowskiej, koncesyonowane przez 
Władze, Lekarskie: 

Ekstrakt i KKarmełki „Łeliwa' 

Sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych w Warszawie, Królestwie i Oesarstwie, 


pewniejsze i o 50 procent tańsze od zagranicznych. Paczka karmelków 15 kop. 
fiaszka ekstraktu kop. 75. 


ABGŁAD Introlignorski i 
bór ohić papierowych „J. 
 "fenennbanma prze 

/.. piosiósy ostat naprżóciy, sa. 


bikam 

| rodzaj materynłami piśtnien- 
| nemi: kujóta, braliony i reje- 

stra. ikd, - Dystrybucyń 


Wytępiająca 


Tynktura 


PLUSKWY 


do nabycia w składzie 
aertla w Radomiu. 


Ważne dla gospodyń 


PROSZEK LUGOWY 


do prania bielizny, ubrania, wełny, szkła, podłóg, oraz wszelkich inych | 
rzeczy, zastępujący mydło; wodę robi zupełnie miekką, usuwa 
wszelkiego rodzaju brud bez użycia mydła. 
Sprzedaje się w paczkach 1-funtowych. 
Główny skład w magazynie St. Rakowskiego, dom W-go 
Pohla. Kupcom ustępuje się rabat, 


TANEOŚ 


Rodaktor i wydówea E. Janiszewski, 


Kierownik Gazety H. H, Wróblewski. 


Jptmoxcno Iemtypow.—T, Paxosrz, 7-10 owrzópa 1858 r. 


W drukarni J, K. Trzebińskiego w Radomiu 


